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Nakładem Drukarn i  N a d w o r n e j  IV. Dekera i Spółki. — R e d a k to r :  A . Wannowshi.

Xięst\va 

P O Z N A Ń S K I E G O .

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 23. Marca.

N.  Pan  raczył  dozorcy  poborów H o r n  
w Gransee  dać or der  Or ła  Czerwonego 4. ki.

P r z y b y l i  t u :  JVV. Genera ł  - Porucznik i 
komenderu jący  5 ty md ywiz yon em B r a u s e ,  i

Genera ł -Ma jor  i komenderujący  514 bryga­
dą  ob ro ny  krajowej,  v o n  d e r  G r o e b e n ,  
e Frankfur tu.

Z  d n i a  24. M a r c a .
N .  Pan raczył Assessora przy Sądzie wyż- 

ezym krajowym, A u g u s t a  K o i e s e ,  miano* 
wać Radzcą przy Sądzie Ziemiańskim.

P r z y b y ł  t u :  X i ą i ę  P  u ck i e r - M  us  ca u 
b  Ham burg a .

Wiadomości zagraniczne.
R

o  t  . s a ’ tL 57. Lut .  ( u .  Marca.) 
Reskryptem Cesarskim z d. 17. b. m. *osta.

J , -C ‘ M - G e n . - M a j o r  H r .  de  
St.-A ld egond e  mianowany kawalerem o rd e ru  
S. Stanisława 1. klassy.

Ukazy Rządzącego  Sena tu :  i )  23, Stycznia 
b,  r .  (Z  ogóln,  zgrom, Depa r ta mentó w M o .

6kiewskich.) Z  objaśn ien iem,  źe Kapłan i  
n iepowinni  liczyć się do rzędu Judzi pros tego  
rodu,  gdyż Ukazem 22. Maja igot .  roku uwol­
nieni  zostali od kar cielesnych,  a Ukazem 29. 
Paźdz.  1827. dzieci ich kazano uważać na ró­
wni z dz iećmi  oficerów niższego stopnia.
2 ) 13. b. m. (z i .  Depart .)  O  podwyższaniu  
śpiewaków D w o r u ,  którzy już  ptrzymali  ra n ­
gę 12, klassy, aż do  g, klassy na mocy ogól ­
nych prawideł.  — 3) 14 b. m. (* tegoż D e p . )  
O  za twierdzeniu  zawiązanej  w T a g a n r o g u  na  
lat 5 kompani i  zabezpieczenia okrętów. — 4) 
i6 .  b. ro. (z tegoż Dep. )  Z  ogłoszeniem i i  
N. Pa n  zabroni ł ,  do nowych rozkazów,  naj­
mowania  Finiandczyków do  służby wojsko­
wej, w zamian za rossyjskicli mieszczan i wło­
ścian, obowiązanych  dawać rekruta.  — 5) te­
goż dnia (z tegoż D e p . )  O  pozwoleniu wło­
śc ianom z d ó b r ,  należących do członków r o ­
dz iny Cesarskiej ,  na jmować w zamian aa 
s iebie  do  służby wojskowej ludzi  s tanów swo­
bodnych .  —  6) tegoż dnia ( z  tegoż Dep. )  
O  n iepotrącaniu  "nadal z pensyi  żołnierzy 
morskich rang  n iższych ,  przy podwyższaniu 
Ich za wysługę lat do stopnia oficerskiego, 
opłat  ustanowionych i o darowaniu  połiczają- 
cych się z tego źródła zaległości.  —  7) 12gO 
b. m. (z tegoż Dep. )  Ustanawia się za pra­
w id ło :  1) Rozkaz  Cesarski 18. Stycz. 1823, r .
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0  w yd aw an i u  pens y i  za zas tęps two mie j sc  wa­
k u j ą c y c h ,  n ie roz c ią ga  się na  Ad ju n k tó w  i 
Prof tSBorów n ad z w y cz a j n y c h  w medyko-ch i-  
r u r g ' c z n y c h  A k z d e m i a c h  : P e t e r s b u r s k i e j , 
z Musk i t  wsŁ im jej o d d z i a ł e m ,  i Wi leń sk ie j ,  
da jących  U kcye zamiast  P ro iesaorow  zwyczaj ­
n y c h ,  gdy ż  on i  są tylko po m o c n ik am i  tych 
os ta tn ich ,  o b o w ią z a n y m i  w raz ie  po t rzeby  za­
s t ę p o w a ć  i h w da w a ni u  l e kcy i ;  s j w sp o m n io -  
n y m  A d j u n k t o m  i P ro fes so rom  nad zw .  aa- 
miast  p e n s y i  P ro f ess o ru w  zw yc za jn yc h  mają 
b y ć  wyda wane  j e d no ra zo w ie ,  na p r z e d s ta w ie ­
n i a  k o n f e r e n c y i ,  p i e n ią d z e  z osta tków od  
s u m m  e ta towych w mia r ę  zasług,  z tym wszak­
że  w a r u n k i e m ,  iżby ilość tych n ag ró d  n igdy  
n ie p r z ec h od z i ł a  J- pens y i  P ro f e ss o ró w  z w y ­
c z a j n y c h ;  3 )  j eże l iby  ktoś n ie mający  s topn ia  
A d j u n k t a ,  ani  P ro f esso ra  na dz w yc za jn eg o ,  
był  u ży t y m  do d aw an ia  lekcyi ,  taki ma p o b i e ­
rać  g a ż ę  n a z n a c z o n ą  p r zez  k o r i f t r e n c y ą ,  za 
p o t w i e r d z e n i e m  Mini s t r a  sp raw w e w n „ m n i e j ­
szą  wszakże od pens y i  A d ju n k tó w .

N.  Cesa rz  J m ć  uznaw szy  za p o t r z e b n ą  dla 
d o g o d n o ś c i  w s tosu nk ach  h a n d l o w y c h  z K r ó ­
l e s tw em  Po l sk iem us tanowić ,  o p ro cz  i s tn ie j ą­
cych  już ga tuuków s r eb rn e j  mone ty  rossyjskiej  
j e szcze  dwa  n o w e ,  j e d n ę  wartości  |  rubla,  
a d r u g ą  13: rubla , z  n a p i se m  w języka ch  r u ­
sk im  i pol sk im,  i polec iwszy  Min i s t rowi  skar  
b u  s p o r z ą d z e n i e  i w y p us zc ze n ie  takowej  m o ­
n e t y ,  rozkaza ł ,  27. Stycznia b.  r. R z ą d z ą c e m u  
S en a t o w i  p o d a ć  o  t e ra  d o  p o w s z e c h n e j  wia­
do mo śc i -

N .  P a n  raczy ł  po d a r o w a ć  ba ta l ionowi s t r ze l­
ców F ińsk ich  gwardyi ,  ch o rą g ie w  ze z n a m i e ­
n i e m  Sgo  J e r z ę g o  i n a p i s e m ;  za odznaczenie 
si{ iv uskromieniu P o lsk i  w  1831. ro k u ;  świe­
tny  ten d o w ó d  łaski M o n a rs z e j  o d d a n y  b y ł  
g. b. m.  z p r zy z w o i ty m  o b r z ę d e m  b a ta l i o n o­
wi,  z g r o m a d z o n e m u  w stol icy F i ń l a n d y i ,  H e l ­
s ingfors,

M o h y le w sk a  I z b a  ska rbowa  og łasza ,  iż od 
d n i a  23. Kw ie t n i a  t e raźniej szego 1S33. roku ,  
o dd a j ą  się w dw un as to le tn ią  a r e n d o w n ą  d z i e ­
r ż a w ę  majątki ,  k tóre na leżały  do  skassowa-  
n y c h  rzymsko-ka tol i ckich k la sz to rów,  a teraz 
pos tąp i ły  w z a w ia dy w a n ie  I z b y  ska rbowej ,  
p o ł o ż o n e  w Mohyiewsk ie j  g u b e r n i i  w p o w ia ­
t a ch :  M o h y ł e w s i t i m : D o m i n i k a n ó w  Kniaży-  
ckicli  Bu łyźy ce  110;  i H o ło w cz y ń sk ic h  Stara 
wieś  62;  K ar m e l i t ó w  Bi a łyn ick ich  T e c h t n o  
210 i K n i a ź y c l i c h  G ó r n a  Ul ic a  44 ;  —  w Ko- 
pysk i tn :  D o m i n i k a n ó w  Szk łowskich Z a m u t i e
1 Prosną  157 ;  i Du da k o w sk ic h  D u d a k o w ic z e  
176;  w S ie nn ie ńs k i r o :  Ł uk o m ls k i ch  F r a n c i ­
szkanów • Miasteczko Ł u k o m l  z p rzynaleŹDo-  
śc iami  84 ;  D o m i n i k a n ó w :  B iel i ckich  Me-

s z cz en cy  i N e r e y t a  64;  S m ole ńs k ic h  Parszt i ia  
69, i Os t r ow eńs k ic h  H u r o d n o  97;  — w Cza u- 
sow sk i m :  Radornl skich K arm el i tó w  wieś Ra-  
doinl  11; — w C z e r y k o w s k i m : CzausowBkich 
Kar me l i tów Dot i ro my ś l  i H o r o d e c  345;  —  
w Mśc is ławskim:  K armel i tów  M a zy k iń sk i rh
wieś Karnie jewka 7 ;  Mśc is lawsk ich Baskake-  
wo H O ,  i Malatyckich  D o m i n i k a n ó w  wieś  
L u d o h o s z c z  z folwarkami  H o ło w c z y c a m i  93 
płci roęsk ej  dusz .  T e r m i n a  t argów 18. i 22. 
M arc a  b.  r.

T u r c j a .
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn ia  27. L u t e g o ,

( Gaz. R z ą d . )  — O r ę ż  s p o c z y w a ,  al e tern 
Żywiej s ię  toczą  uk łady d y p lo m a ty c z n e .  F o ­
sę ł f rancuzki  zawar ł  z P o r t ą k o n w e n c y ą ,  w któ­
rej  jej n i e tyka lność  pańs twa O t t o m a ń s k ie g o  i 
p r z y w ró c e n i e  po ko ju  gwaran tu je .  T r e ś ć  one j  
na s t ępu ją ca :  1) Kroki  n ie p rzy jac ie l sk ie  o b u
s t ron  mają ustać na m o r zu  r o w o i e  jak na l ą ­
dz ie .  2) I b r a h i m  Basza ustąpi  po o d e b r a n i u  
d o u i e s i t n i a  o zawartej  k o n w e n c y i ,  z tych 
części  pańs twa  Ot to roańskiego,  k tóre po p rzy .  
w ró c e n i u  poko ju  mają o a l e ż e ć  d o  Su ł t ana ,  
jako  też p rzed w y b u c h e m  wojny  j e g o  by ły  
własnością ,  3) F lo ta  rossy jska ,  ps z y w o ł an a  
p rze z  P o r t ę  na  p o m o c ,  ma się z o b r ę b u  B o s ­
fo ru  odda l i ć .  4) M e h e m e d  A l i  o t r zy m a  
w le n n o ść  o b w o dy  St. J e a n  d ’A c r e ,  J e r o z o l i ­
m ę  i T r i p o l i  od Porty,  5)  Za  to o b o w i ę z u j e  
się M e h e m e d  Al i ,  uzna ć  Suł tana  z w ie r z c h n i ­
k iem sw o im  i z łożyć  mu  p r z e p i s a n ą  p rzys ię ­
g ę ;  p o w i n i e n  o n ,  jak daw nie j ,  s ł uc hać  ro zk a­
zów je go .  6) P o r t a  i le mo ż n o śc i  s tarać s ię  
bę dz ie  u ła twić  p o w ro t  wojska eg ipsk iego .  
7)  Rz ąd  f rancuzk i  p r zyr ze ka  wsze lkiego  d o ­
łożyć  starania ,  aby ugody  mi ęd zy  P o r tą  i Me- 
h e r a e d e m  A i i m  do skutku p r z y p r o w a d z i ć ,  i 
pokó j  i s w o b o d y  W s c h o d u  pod  o p ie ką  swoją  
ocal ić .  —  —■ T o  ma  być o s n o w ą  k o n w e n c y i ,  
p od p i s a n e j  p r zez  A d m i r a ł a  Ro u s s i n  i £ f t n -  
d e g o  pańs twa.  O d t ą d  n ow ej  tu nab ie ra j ą  
o tuc hy  ; s tol ica zdaje  s ię  być z a b e z p ie c z o n ą ,  
a pokój  p rawie  już przy w r ó c on y .  W e d l e  p o ­
g łosk i  u p o w s z e c h n i o n e j ,  dzia ł a  r ząd  f r a nc u ­
zki w ścis lem p o r o z u m i e n i u  z M e h e m e d e m  
A l i m .  Chc ia ł  W i c e k r ó l  p o d o b n o  l e n n o ś c i ą  
całe j  Sy ry i  być o b d a r z o n y m ;  s t o s o w n i e  d o  
w y m i e n i o n y c h  a r t yku łów  m us i a ł by  j e d n a k  
szczup łą  częścią  Basza l iku tego  s ię  k o m e n t o ­
wać.  G d y b y  więc n i e za cb o d z i ł o  t akie p o r o ­
z u m i e n i e ,  P o se ł  f r ancuzk i  na r a ża łb y  się n a  
n ie b ez p ie c ze ńs tw o  s k o m p r o m i t o w a n ia  s ię  w 
K a i r ze  i w zn ie ce n i a  n ie naw iśc i  M e h e m e d a  
A l e g o  ku dwo row i  f r a nc u sk i em u ,  c z e g o z a p e -  
w n e  un ik n ą ć  n ieomi t6zka ł .
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A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  d n i a  14. Marca .

( Z  G a z e t y  S z l ą s k i e j . )  —  F o n d y  wc zo ra j  c i ą ­
g l e  s p a d a ł y ,  lak d a j e c e ,  źe  a k cy e  b a n k u  grę 
co fn ę ł y  aź d o  1216;  n i e r n o g l i ś m y  d o t y c h c z a s  
d o w i e d z i e ć  się o  p r z y c z y n i e  l ego .  P o g ł o ­
s k o m  ku w y l ł ó m a c z e n i u  zjawiska t e go  w o b i e g  
p u s z c z o n y m ,  n i t d a j e m y  w ia ry .  M ó w i ą  a l b o ­
w ie m ,  i t  f lota r os syj ska  w B o s f o r z e  u i i aia  być  
w z m o c n i o n ą ,  i e  z n a c z n y  k o r p u s  ros sy j sk i  
w s z e d ł  w g r a n i c e  M u ł t a n  i B es a r ab i i  w (yrn 
c e l u ,  aby  p r z e p r a w i w s z y  s i ę  p r z e z  D u n a j  i 
B a l k a n ,  a l bo  na  o k r ę t a c h  p r z e z  u ro r z e  C z a r  
n e ,  za jąć  s t o l i c ę  pa ńs t wa  T u r e c k i e g o .  W s z a k ­
że  po g ł o s k i  le dzis ia j  też  s i ę  u t r z y m u j ą ,  c h o ć  
n i c  s i ę  n i e p r z y c z y n i l o  d o  p o t w i e r d z e n i a  o -  
n y c h ;  p r z e c i w n i e  p a p i e r y  n i e c o  w g o r ę  p o ­
s z ł y ,  a  a k c y e  b a n k o w e  n o t o w a n o  dz i s i a j
n a  1219- „  , . - . .

Z  d n i a  16,  M a r c a .
( Z  tejże gazety . )  —  W c z o r a j  w ie l e  t u t e j s zy ch  

d o m ó w  h a n d l o w y c h  o d e b r a ł o  l isty z T r y e s i u ,  
d o n o s z ą c e  o p r z y b y c i u  t a m i e  d w ó c h  o k r ę t ó w  
z  S m y r n y ,  k tó r e  p r z y w i o z ł y  w i a d o m o ś ć ,  ze  
miasto  to  przez wojska egipskie zajętem zos ta ło . 
W i e ś ć  l a ,  s l w i e r d z a j ą c a  p og ło s k i  w cz o r a j s ze ,  
t ak  n i e k o r z y s t n i e  d z i a ł a ł a  n a  k u r s y ,  i e  akcy i  
b a n k o w y c h  za 1216 n a b y ć  r n o i n a  b y ł o .  D z i ­
s ia j  n a d e s z ł y  z n o w u  listy z T r y e s i u ,  p o t w i e r ­
d z a j ą c e  w c z o r a j s z e  d o n i e s i e n i a  o  z a j ęc iu  
S m y r n y  p r z e z  E g i p c y a r i ; p o n i e w a i  j e d n a k  
dz i s i a j  t a l i e  z w y c z a j n ą  p o c z t ą  z S t a m b u ł u  
o d e b r a l i ś m y  l i sty z w i a d o m o ś c i a m i ,  b r z m i ą ­
c y m i  w s p o s ó b  p o k ó j  z w i a s t u j ą c y ,  p r z e w y ż ­
s z y ł y  te  z n a c z e n i e  p r z y p i s y w a n e  l i s t om  
z  Tryc-s tu  i tak a k c y e  z n o w u  w tej  ch w i l i  s i ę  
p o d n o s z ą .

f t i d e r l a n d  y ,
Z  A  m s t e  r d  a m  u ,  dn i a  i g .  M ar c a .

N a  g i e łd z i e  dz i s ie j sze j  by ło  w ie le  f o n d ó w  
d o  n a b y w a n i a .  O t r z y m a n o  a lb o w ie m  w ia d o ­
m o ś ć  z L o n d y n u ,  źe  p o ł ą c z o n a  e sk a d r a  a n g i e l ­
sko  f r an cu z ka  d o  t n o r za  p ó ł n o c n e g o  w y r u ­
s z y ł a ;  co  w ię k sz a ,  są na w e t  t a c y ,  k tó r zy  
p o w i a d a j ą ,  źe  ją j u ż  w idz ie l i  n a d  b r z e g a m i  
n a s z y m i .  W e d l e  l i s tów p r y w a t n y c h  z  L o n d y ­
n u  , t c h n ą  w p r a w d z i e  i n s t r u k cy e  P a n a  D e d e l  
d u c h e m  p o k o j u ,  n i e p o d a w a j ą  j e d n a k  p o r ę k i  
o s t a t e c z n e g o  z a ł a tw ie n i a  ca łe j  sp r a wy .

*) Przeciwnie donosi K o r r e s p :  N o r y  m b .:  „Ad­
m irał Roussin odbiera najświetniejsze dowody 
przychylności W ie lk iego  Sułtana i ciało dyplo­
matyczne winszuje mu szczęścia. W o jsk o  I b r a -  
hima wyruszywszy z powrotem  z  Karahissar, cofa 
się dalej do E g i p tu ,

**) W iadom ość ta  prawdziwa „ ale w  Londynie ża­
dnego jej nteprzypisywano znaczenia. -(Gaz. R z.)

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  u n i a  14. Mar ca .

Dzi ia j  t oc zy ły  s i ę  bad an i a  z a m a c h u  z dn« ig>. 
L i s t o p .  K o m m i s s a r z  po l i cy  1 N a y  o świad cza ,  
źe  dn .  t ą .  i 15. L i s t o p .  d w ie  o soby  C a r t i n e a u  
i Co l l e t  zg ł o s iws zy  s ię na  pol i cyi  d o n i o s ł y ,  ź e  
i n d y w i d u a  G i r o u x  , Bi l lard i Bergerem , 6pisek 
u k n u ł y ,  aby  K ró l a  dn .  19. L i s t o p ad a  z a m o r d o ­
w a ć ,  i źe  cł iciały u i y ć  do t ego  bror i i ,  m o g ą c e j  
być  ł a t w o  po d  s u r d u t e m  uk ry t ą .  B ro n  ta m i a ł a  
być  c h o w a n ą  u ku pca  k o r z e n n e g o  Bi l lard n a  
u l i cy  C h e r c h e .  Z n a l e z i o n o  też  t am i s t o t n i e  
k a r a b . n ,  z ł o ż o n y  t e r az  w b i o r z e  s ądu .  —  B e r ­
g e r o n :  „ Jeś l i  św iadek  j u ż  d.  14. o spi sku k n u -
tym  był  z a w i a d o m i o n y ,  dla c z eg óż  n i e a r e s z to -  
w a n o  m i ę ?  P r z y n a j m n i e j  by ło  p o w i n n o ś c i ą  
pol icy i  d.  19. L i s t o p a d a  na wszystkie  kroki  m o ­
j e  uw aża ć .  D l a c z e g ó ż ,  py t a m  s i ę ,  z ezw o l i ł a  
o n a ,  ż e m  j e s z c z e  aż  do  24.  w i e c z o r e m ,  w o l n o  
p o  m ie śc i e  p r z e c h a d z a ć  s ię m ó g ł ?  W y n i k a ,  
ź e  P a n o w i e  agen c i  pol i cyi  udz i a ł  ma j ą  w d o ­
m n i e m a n e j  z b r o d n i  mo je j ,  ( P o r u s z e n i e  m i ę ­
d z y  s ł u ch a cz am i . )  K a ra b in  t en  n a l e ż y  d o  j e ­
d n e g o  z u c z n i ó w  m o i c h  ( B e r g e r o n  a l b o w i e m  
m i e n i ł  s i ę  b y ć  b a k a l a r z e m ) ,  jes t  o n  b a w id ł e m ,  
k tó r e  d la  n i e g o n a p r a w i ć  m i a ł e m . “  —  P re ze s :  
A  d la  t e g o  P a n  g o  za n io s ł e ś  d o  kupc a  k o r z e ­
n i a m i  h a n d l u j ą c e g o ? 44 —  B e r g e r o n -  „ N i e w y -  
pa d a ło  g o  do  pe n sy i  mo je j  p r z y n i e ś ć . “  —  P a n  
N a y r  „ P r z e z  p o d w ó j n y  s zpa l e r  ż o ł n i e r z y  
wsz e lk im  zadość  u c z y n i o n o  ś r o d k o m  ku  o c a l e ­
n i u  o soby  K ró l a .  N i e g o d z i ł o  się o r a z ,  p r z e z  
m n ó s t w o  p r z y a r e s z to w a ń  t rwog i  i z a m i e s z a ­
n i a  n a b a w i ć  ca ł ą  p u b l i c z n o ś ć . "  —  O b r o ń c y  
o b ź a ł o w a n e g o  B e r g e r o n ,  P a n a  J o l y ,  o d p o ­
w ied ź  ta n i e z a s p o k o i ł a .  P r z ec z y t a ł  o n  list, s t o ­
s o w n i e  d o  k t o r ego  s a m a  po l i eya  z e z n a n i o m  
os ó b  C a r t i n e a u  i C o l l e t  n i e d o w i e r z a ł a .  —  B a ­
d a n o  n a s t ę p n i e  C o l l e t a ;  wy t rw a ł  o n  w o ś w ia d ­
c z e n i u  sw o je m  , ź e  ci t r ze j  w y m i e n i e n i  ,  G i ­
r o u x ,  B e r g e r o n  i Bi l l ard  , j u ż  p r z e d  3.  t y g o ­
d n i a m i  j e g o  s a m e g o  w sp i sek wc i ą g ną ć  u s i ł o ­
wal i .  —  P a n  Jo ly  ż ą d a ,  aby p r z e c z y t a n o  l i s t ,  
p i s a ny  p r z e z  C o l l e t a  d n ,  15. G r u d n i a  , k o ń c e m  
co fn i ęc i a  w ła s n e g o  z e z n a n i a .  —  C o l l e t :  „ L i s t  
t e n  w p r a w d z i e  p o d p i s a ł e m ,  a le tn g o  n i ep i s a ł ,  
P i n e l  ( u d z i a ł  ma j ący  w za sk a r ż en iu )  go  w ła ­
s n o r ę c z n i e  u ło ży ł .  P-  J ° l y  z a p rz ec za  t e m u ,  
C a r t i n e a u  o św iad cza  , ź e  d o n i e s i e n i e  o  sp i sku  
o d e b r a ł  od  Col l e t a .  —■ B i l l i a rd ,  ku p i e c  k o r z e ­
n i a m i  h a n d l u j ą c y ,  p o w ia da ,  ź e  n i c  niewtee  zta 
o  w y p a d k a c h  dn .  19 L i s t o p . , k i edy  dn i a  t e g o  
s i ed z i a ł  w w ie z i e n iu .  B r o ń  t ę  o d d a n o  m u  o 
n a p r a w y ;  o ś w ia d c z a ,  iź to f a ł s z ,  z e  n a b o j e  
r o z d z i e l a n o  m i ę d z y  cz ło n k o w  t o w a r z y s tw a  
p r zy j ac ió ł  l u d u .  —  P r e z e s :  „ P a n i e  B e r g e ­
r o n ^  W P a n  to j e d n a k  p r z y z n a ł e ś 1. " —  Berge-
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ron :  „Ciężyło na m n ie  zbyt  o g r o m n e  oska rżen ie ,  
aby uważać na tak b ła h e  rzeczy.  Z n ie c ie rp l i ­
wiony ,  pon ie waż  mię  sto razy py tano ,  czy Kró la  
z a m o r d o w ać c hc ie l i ś rn y ; o d p o w i e d z i a ł e m :  R o ­
zumie jc ie  nareszcie ,  co wam się podo ba .  W s z a k ­
że zasadami  r e p u b l i k an iz m u p r ze jęc i ,  wcale- 
byśmy do tego n iezmie rza l i ,  p rzesta l ibyśmy na 
t e m ,  aby  Króla  z bogac twami  sw em i  z kraju 
wypędz ić !  “  —  Collet  ośw ia dcz a , źe Bi llard 
go  zniewol i ł  do  odwo łan ia  p ie rwszego  z e z n a ­
nia-  T e n  zaś przec iwnie  r o z u m i e ,  iż to śm i e ­
szn ą  rzeczą ; n ikogo  a lbowiem przymus ić  n ie ­
można  , aby pięć albo sześć listów p i sa ł .— N a ­
s tępnie  p rzys tawiono  z n o w u  świadka Ro c to n ,  
k tóry dn ie m prze d tem  był z e zn a ł ,  że dnia jg .  
L i s to p .  dwa pistolety zna lazł  na Pon t  ne u f ,  źe 
zaś te ,  które m u  teraz p o k az an o ,  i n n e  były.  
W ys tą p i ł  on  z dziwaczną zuc hw ałoś c ią ,  i spo­
glądał  na przysięgłych z nadętą miną .  — P r e ­
z e s : , ,YVPan mi na piśmie oświadczyłeś ,  iż
chcesz  ze zna n ie  swoje wczorajsze zmodyf iko­
wać.  P a m i ę t a j ,  że no w e  ze zna n ie  będziesz 
mus ia ł  przysięgą stwierdzić.  —  R e c t o n  z wy­
m u s z o n ą  powagą :  , .M P a n o w i e  przysięgl i ,  fa­
tygi podróży  i świadectwo dokto rów d o w o d z ą  
inego wyzdrowien ia .  A  więc n iechże  się sta­
n i e ! Pan  Ge n e ra ln y  Prokurator  w akcie o s k a ­
rże n ia  po wiada ,  żem  przyb y ł  do Paryża n ie-  
wiedząc  dla czego ,  i że p r zeb yw am  w P ary żu ,  
n ieoświadcza jąc ,  dla jakiej p rzyczyny ! Cóź to  
s ię  zn a cz y?  N ie p ow ie dz id łe m źe ź  wyraźnie,  
ż e m  się zaprzyjaźni ł  z Pa n i ą  P e r o n n e t ,  i żem 
sobie  pos tanowi ł  (que je rn’y p roposa i t )  zostać 
u  n i e j ,  dopókś bym  n ie po zn a ł  wszystkich o s o ­
bl iwości  stolicy.  K tó ż  więc śmie w y zn a ć ,  że 
R o c t o n  n ie  wie ,  dla czego bawi w P a r y ż u ?  
N ieb ó j c ie  s i ę , R o n o n  jeszcze n ie  w a m b a r a ­
sie ! (Śmieszna  la dziwaka o br o n a  wzbudz i ł a  
Śmiech powszechny . )  P rzy  palais Royal  sp o­
tkałem i b n a  Kormnissarza M a r u t  de 1’Oinbre .  
,, Dob ry  a z i e ń , P a n i e  R oc ton  ! “ —  „ D z i e ń  
d o b r y ,  M o s p a n ie ,  ja Waszec i  n i e z n a n i . “  —
„ N ie chc ia iby ś  P a n  z łaski swojej  pójść ze m n ą  
n a p o l i c y ą ? "  — „ C z e m u  n i e . "  —  Z a p r o w a ­
d z o n o  mię więc tamże.  Zastaję  tam kilku l u ­
d z i , a Prefekt pyta się m n i e :  „ P a n  znalazłeś
pi sto lety?  P ow ie dz  n a m ,  komu ś  j e dał ? “  —  
„ M ó j  P an ie  P re fekc ie ,  n i e lękam się ani śmie r ­
c i ,  ani  k a t u s z ó w , . pow ied z i a ł em  p r a w d ę ! “  — 
„Cofasz  P a n  słowa s w o je ? “ —  B y n a j m n i e j ! "  
— „J es te ś  u Prefek ta ,  p a m i ę t a j ! "  —  Ż a d e n  
Pre fek t  m n i e  pon iżyć n i e m o ź e ! " "  —  P r a w d a  
P a n o w i e ,  żem n ie po zn a ł  n a n o w o  Koinmissa-  
rza policy i w płaszczu , k tóremu pistolety w r ę ­
c z y łe m ;  wiem tylko,  źe czarna suka obok n i e ­
go była.  Ws za k źe ż  op i syw ałem  m ło d e g o  ofi­
cerka z wąsikami ,  a tu  przeds tawia ją  mi o lb rzy­

m a  gw ardz i s t ę ,  z b r o d ą  jak T u r e k ,  p rzyna j ­
m n ie j  z lat 5o m a j ą c e g o ! (Śmiech . )  N a t u r a l ­
n a ,  żem tego n ie p o z n a ł !  —  W i d z ą c ,  źe pa ­
piery moje zaczyna ją  upada ć  i sprawa się po­
g o r s z ą ,  udałem się do  G ln e g o  Pro k ur a t o ra ?  
powiedz ia ł  mi,  ale grzecznie,  to prawda : ,, W  P an  
oświadczasz ,  żeś pistolety poc hw yta l?  Z a p e ­
w n e  widz i a łe ś ,  jak je inni  podjęli ,  Niewst rzy-  
m u je m y  P an a  w P ar y żu . "  —  „ C o ,  ja mi a ł em  
pochwytać pis to lety ,  które inni  pochwyta l i?  
P rze c i eż  toby po d e j rze n ie  na  m n ie  śc iągnę ło  
—  a na  h o n o r  p o w i a d a m , żem natenczas  j e ­
szcze ani  kropelki  n ie łyknął ,  ( Śm ie c h . )  —  
W i e d z z e ,  od powiedz ia łem Prokur a to ro wi ,  
żem krępy pacho łek i żem pas syona t ,  jak gdy­
by mię wszyscy dyabl i  kusili.  ( O g r o m n y  
śmiech .)  Op i sa łem ci dok ładn ie  p i s tolety . "  — 
P r e z e s  sądu widząc,  źe publ iczność p rzez  d z i ­
waczny  sposób t łómaczen ia  się lego aw a n tu r ­
nika w najwyższym s topn i u  była rozśmieszoną ,  
po w ia d a :  „Świadek Roc ton  mo ż e  się o d d a ­
l i ć ! "  — R oc to n  (oddalając s ię) :  „ P r z y s ię g a m  
na h o n o r ,  na Bog a  — przed temi d am am i  —  
( O k r o pn y  śmiech. )  —  —- W ys tę p u j e  świadek 
J o n e t y ,  żo łn ie rz :  „  Dn ia  jg ,  z rana zapros i ł
m n ie  Piane j  (w oska rżen iu  udział  ma ją c y) ,  
o godz in ie  pó ł  do drugiej  z Bcrge ro t i em w P a ­
lais Roya l  na  śn iadanie .  Za po m n ia łe m  o tych 
zapros inach .  Na pont  Roya l  sp o t ka łe m Pla- 
n e l a ,  który się był  właśnie rozs ta ł  z Berge ro -  
n e m .  P ow ia da ł  m i ,  że B e rg e r o n ,  jak g d y b y  
oszala ł ,  ta rgnąć się postanowi ł  na  życie K ró la ,  
g rożąc  m u  ( F l a n e l o w i ) ,  iż m u  da pol iczkę,  
gd yb y  miał  powątp iewać  o stałości  zamiarów 
jego.  W k r ó tc e  po te m  spotka liśmy m ł o d e g o  
m ę ż c z y z n ę ,  o k tó ry m się po tem dowiedz ia ­
ł e m ,  źe się zowie  D e l a u n a y ; powiada ł  na m ,  
źe  w ys t rze lono  do  K ró la ,  źe  sprawca uszed ł ,  
zos tawiwszy j ednak  dwa pistolety.  P rz y  P o n t  
n e u f  spotkał nas  B e n o i t ,  który n a m  p o w ie ­
dział ,  źe  B e rg e r o n  z z i m n ą  krwią strzelił ,  
Ud a l i śm y  się po te m do Pan i  L u c a s ,  która we­
dle oświadczen ia  swego  widziała  B e rg e r o n a  
p r zed  oknami  p r ze ch od zą ce go . "  —  Świadek  
powiada p o t e m ,  źe i n n ą  osobę mylnie  zamiast  
B e r g e r o n a  ująć c h c ia n o ,  i źe  m u  g rożono ,  
jeśl iby n iecofnął  zeznan ia  swego.  O  p rzyt rzy­
m a n i u  osoby  fałszywej  do n iós ł  mu Planel .  —  
P r e z e s :  „ C ó ż  na to odpowiadasz  Berge ro -
n i e ? "  —  B e r g e r o n :  ,,N ic  zgoła,  bo chc ę  za­
t r zymać  spokojność m o j ę ;  n i e mó g łb y m zaś z o ­
stać sp o k o jn y m ,  g d y b y m  miał  od p o w ie d z ie ć . "  
—- B e n o i t :  „N ie z n a n i  ja wcale J a n e t e g o ;  by­
ło b y  n ie do rze cz no śc ią ,  gdyby m m u  takich 
miał  udzie lać  s z c z e g ó łó w , jakie on  p o d a j e . "  
—  P a n J o l y  u w a ż a ,  źe świadek J a n e t y  n icze ­
go sam nao c zn ie  n iewidzia ł ,  l e cz ,  źe  przes taj e
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na don ies i en iu  o rozmow ac h  i pog łoskach ,  
k to ry chb y  się osoby,  ma jące s tyczność z  n i emi ,  
ł a two  wypie rać  m og ły ,  —• T a k  sessyą so lwo-  
w an o .

P a n n a  K e r s a b i e c ,  z n a n a  towarzyszka  X ię -  
2 ny  B e r r y ,  tudz ież  P a n n y  D u g u i g n y  z N a n ­
t e s ,  w których d o m u  X i ę ż n a  zos tał a a re sz t o ­
w aną ,  p rzyby ły  do  tutejszej  stol icy.

A k a d e m i a  um ie ję tn o śc i  m o r a l n y c h  i p o l i ­
ty cz ny ch  składać s ię  m a  z 30 rze czywis ty ch  
a k a d e m i k ó w ,  5 w o ln y ch  aka dem ikó w 1 5ciu  
cz ło nk ów  za gr an ic zn y c h .  L ic z b a  kor respon-  
d e n t ó w ,  w y b ra n y c h  z p o m ię d z y  F r a n c u z ó w  
i c u d z o z i e m c ó w ,  n ie in o ż e  być m n i t j s z ą  jak 
30 ,  ani  większą  nad  40.  A b y  być rzeczywi  
6tym lub  w o ln y m  a k a d e m i k i e m ,  t r zeba być 
r o d o w i ty m  F r a n c u z e m  i mieszkać w P aryżu ,  
A k a d e m i a  o db y w ać  ma w każdą sob o t ę  p o s i e ­
d z e n i e ,  na którein zna jd ow ać  s ię  m o g ą  c z ło n ­
kowie  i k o r e s p o n d e n c i  i n n y c h  wyd z ia łó w 
I n s t y t u t u ,  au to ro w ie  dz ie ł ,  za które p r z y z n a ­
n o  n a g r o d ę ,  m ę ż o w ie  u cz en i  tak krajowi jak 
z a g r a n ic z n i ,  którzy napi sal i  dz ie ł a  o m o r a l ­
nośc i  i po l i t y ce ,  o raz  P ro fes so row ie  szkół  
wyższych .  Co rok w Kw ie tn iu  będz ie  publi .  
cz ne  p o s ie d z e u ie .

N a  sf ssy i  I zby  Pa rów d. 10. b, in., G e n e r a ł  
M a t b i e u  D u m a s  radz ił  i m i e n i e m  K om m is sy i  
p r zy jąć  p ro jek t  d o  p rawa w zg lę d t r n  pensy i 
d l a  tych,  którzy zburzy l i  Bastyl ią.  Z d a w a n o  
n a s tę p n i e  6prawę o p o d a n y c h  pe tycyach .  Pe-  
lycyą  106 mieszk ańc ów  miasta Nan te s ,  p r o t e ­
s tu jących  p rzec iw s tanowi  o b l ę że n ia  z a c h o ­
d n ic h  d e p a r t a m e n t ó w ,  i p r z e ło ź e u ie  P o d p u ł ­
kow nika  L a c r o i x  o p r zy w ró c en i e  o r d t r u  Sgo 
L u d w i k a ,  o d e s ła n o  do P r e z t s a  R a d y  M i n i ­
s t rów.  Za j mo w ała  się p o te m  Iz b a  p r o jek tem 
w z g l ę d e m  nowej  księgi dla o s a d ,  i na wczo-  
r 3j szern p o s i e d z e n i u  przy ję ła  go większością 
H g  kresek p rzec iw 5,

Z  d n i a  16, M  a r e a .
Ciągle 9ię jeszcze toczą  badania  sądu Assy-  

,w sprawie  obż a l ow any ch  z dn.  19. L i s top .  
( W y ją tk i  dalsze z dzia ł ań  tyc h ,  ma ło  co ci eka­
w y c h ,  umiesc .  Redakcya  w ju t rze j szym n u m e ­
r ze  tej gazety  )

G a z e t t e  o p ie w a :  G o n i e c  nadzwycza jny
pr zywióz ł  dzisiaj d o  posels twa hiszpańskiego 
w i a d o m o ś ć ,  ze D o m  Pedr o  opuściwszy P o r t o  
na  okręc ie  angiel skim szukał  sch ron ienia .  ( ?)—' 
Kró lowa  hiszpańska ma być przy nadz ie i  ( ? ? ) •  
z d r ow ie  Króla pogorszy ło  się.  —  Proces  pas- 
saźyerów statku ,, Carlo Albe i to  , “  toczący się 
p r ze d  sądem A s sy z ó w  w M o n tb r i s s on ,  dn.  13. 
h.  m,  jeszcze n ie by ł  rozs t r zygn ię ty ;  zn ac zn a  
l iczba obywatel i  z okolic p rzyjeżdżających,  aby

się  p rzysłuchać  ro z p r a w o m  sędziów i a d w ok a­
tów,  mias to to s m u t n e  nad zw yo za jne m d arzy  
życiem.

P o r t u g a l i a ,
P i s m o  p r y w a tn e  z Po r to  po d  dn.  21. Luf , ,  

z a m ie s z c z o n e  w gazec ie  L o n d y ń sk ie j  M o r .  
n i n g - H e r a l d ,  w yra ża :  „ P o g o d a  tu w osta­
t n ic h  czasach  b a r dz o  n a m  n iesp rzyjala i o b a ­
w iam y się n ie  bez  p r z y c z y n y ,  źe statek p a ­
rowy  mający na pok ładz ie  żo łn ie rzy  dla D o m  
P e d r a ,  za toną ł .  A n g l i c y  zaczęl i  s ię b un to ­
wać, ale cząs tkowe w yp łac en ie  za leg łego  źoł  
du  t r oc h ę  ich zaspokoiło.  Obraz i l i  on i  p r z e z  
p o s tę p o w an ie  swoje  ba rdz o  Marsza łka  Sol i-  
gnac .  — Gdy  w sobo tę  zesz łą  A n g l i k ,  kup iec  
tu mieszkający,  przy stole s iedział ,  p rze z  kulę 
a r m a t n ą ,  która wpad ła  do  po k o ju ,  tak został  
w r am ię  r a n i o n y ,  iż a inputacya nas tąpić m u ­
siała,  N i e u l e g ł  j e d na k  operacy i .  — W  p o ­
n ie dz i a ł ek  odby ła  się rada w o j e n n a ,  której 
wyrok ,  źe n o w e  u d e r z e n i e  na r eduty  M i g u e -  
l is tów n ie d a  s ię  wy ko n ać  bez  wielkiego n i e ­
b e z p ie c z e ń s tw a ,  w pow sze chn ośc i  zna jom y.  
N ap r ze c i w  C o n g r e g a d o s  i Borufin wystawil i  
Migue l i śc i  b s t e ry e ,  ukończywszy  już p rawie  
zu pe łn i e  swoję l inią cy rkom walacyjną.  W  tym 
m o m e n c i e  wid z imy  p rze d  zasype m por tu  38 
okrę tów.  Nieby  tność  a l b o wi em  e s k a d r y p rz e d  
Po r to  ( A d m i r a ł  z p o w o d u  nadz wy cz a jn e j  na .  
wałności  uj rzał  się być  w kon iecz nośc i  s z u ­
kania sc h ro n ie n ia  w za toce V i g o )  wprawi ła  
Migue l i s tów w m o ż n o ś ć  wysadzen ia  na ląd 
wszystkich dz ia ł ,  które na  statkach n a d b r z e ­
ż n y c h  z L i z b o n y  sp rowadzić  m o g l i ;  wszakże 
p o g o d a ,  jak się z da je ,  teraz z n ó w  lepsza,  
a tak po  po w ro c ie  e skadry  nasze j  sp o d z ie w a ­
my się także ła twie j szych  do w o zó w  Żywności ,  
na  której  n a m  bardz o  zb y w a .“  

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  d n i a  12, M a rc a .

Po s i ed z en ie  I zby  niższej  z dn ia  11. Marca .  
N a  dzisiejszej p r ze dp o łu dn iow ej  sessyi pos ta­
n o w i o n o  te tylko p r zy jmować  petycye , które 
s ię  ściągają do bilu wzg lę dem  ro z r u c h ó w  i r ­
l a n d z k ic h ,  pon ie waż  I z b a  w c i ą g u  dn ia  tego 
d r u g ie m  od cz y ta n iem  on eg o  zająć się miała.  
P a n  Cobe t t  sam prze łożył  I zb ie  30 takich pety- 
cyi ośw iad cza jąc , że l iczba ich n ie rów nie by  
była w iększą ,  gdyby n iebył  odes ła ł  niefranko-  
wa n y c h ,  Niechcia ł  on ( m ó w i ł  m ię dzy  inne mi )  
w ysz czegó ln ien iem tych próśb nudzić  człon* 
ków I z b y ;  u w a ż a ł  t ylko,  że jedna z pomiędzy  
n ic h  d ługośc i  miała s tóp 130 (Śm ie ch ) ,  i wska­
zu jąc  na ogro m i n n y c h ,  u t r z y m y w a ł ,  że ś ro­
dek  w mo w ie  bę d ą cy ,  wzbudza  n ieukon ten to -  
wan ie  większej części podd anyc h .  In n i  c z ł o n ­
kowie i r landzcy p o d o b n e  przekładal i  petycye.
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—  P r z y  z a g a j e n i u  ses sy l  p o  p o ł u d n i u  L o r d  
A i l h o r p ,  p r z t k ł a d a j ą t / b i l  do ty c zą c y  s i ę  r e l o r -  
m y  kośc io ł a  i r l a n d z k i eg o ,  w n i ó s ł ,  a b y  go  t e ­
r a z  z a r az  p i e rwszy  r az  p r z e c z y t a n o ,  (a w p r z y ­
sz ł y  w to re k  p o w t ó r n i e .  P i e r w s z e  o d c z y t a n i e  
u c h w a l o n o  n a t y ch m ia s t .  Z a ś  gdy  p r z y s t ą p i o ­
n o  do  p y t a n i a ,  c zy by  bi l  na  ś r o d ę  mi a ł  d ru g i e  
o t r z y m a ć  o d c z y t a n i e ,  po ws t a ł  Si: R o b e r t  Pe e l  
z  m ie j s ca  i p ro t e s towa ł  z a p a l czy wi e  p r z ec iw  te­
m u .  M ó w i ł , ź e  s k w a p l i w e ś ć t a k a j e s t z w o d n ic z a  
i ź e  t r z eba  c z ł o n k o m  dość  zos t awić  c z a s u ,  a b y  
s i ę  d o k ł a d n i e  i z  p o t r z e b n ą  spo k o j no śc i ą  u m y ­
s ł u  n ad  ś r o d k i e m  p r z e ł o ż o n y m  m o g l i  z a s t a n a ­
wiać.  T a k i e j  p r o p o z y c y i ,  j aką  t e r a z  s z l a c h e ­
tny  L o r d  u c z y n i ł ,  n i e s ł y s z a n o  j es zcze  n igd y  
w  I z b i e  n i ż sze j  i n i g d y  r z ą d  takiej  s i ę  p o  niej. 
n i e s p o d z i e w a l  l ek k om y ś l n oś c i .  P r z e d  p i e r w -  
s ze tn  o d c z y t a n i e m  bi lu d o ty c z ą c e g o  s ię p r z y t ł u ­
m i e n i a  r o z r u c h ó w ,  5 n o c y  s t r a w i o n o  n a  dy- 
s k u s s y a c h ,  a n a  p i e rws ze  od cz y t a n i e  o b e c n i e  
w n i e s i o n e g o ,  z e z w o l o n o  też  b e z  ż ad n e j  t r u ­
d n o ś c i .  N i e z a m i t r z a  o n  ( m ó w c a )  by na jm n i e j  
t a m o w a ć  p o s t ę p ó w  b i l u  k o ś c i e l n e g o ,  o d w o ł u ­
jąc się j e d n a k  d o  r ze t e ln oś c i  i s l u s z n o ś c L L o r d a  
A l t h o r p  w ź y w a  g o ,  a by  d o  zd a n i a  jego ( [Pee la)  
p r z y s t ą p i w s z y ,  o d c z y t a n i e  d r u g i e  n a  p o n i e ­
dz i a ł ek  p rzysz ły  o d ło ż y ł .  Iłil t en  a l b o w i e m  
tak r o z c i ą g ł e  o b e j m u j e  r e fo rm y  w* wła snośc i  
k o ś c i e l n e j ,  iż g o  w y p a d a  z n a jw ię k s z ą  r o z b i e ­
r ać  o s t r o ż n o ś c i ą ,  kiedy p r z e c i w n i e  zb y t e c z n e  
k w a p i e n i e  s ię n iewy  n a g r o d z o n e  m o g ł o b y  za 
so b ą  p o c i ą g n ą ć  s z k o d y .  —  L ord '  A l t h o r p  o d ­
r z e k ł ,  ź e  c z ł o n k o m  ju ż  o d d a w n a  za s adn i c ze  
p r a w a  b i l u  w n i e s i o n e g o  d o k ł a d n i e  są z n a j o m e ;  
z t l a j e  m u  s i ę  w i ę c ,  ż ę  w y z n a c z o n y  czas  d o  
ś r o d y ,  do s t a t e cz n y  d o  o s ą d z e n i a  o n e g o ,  iż 
n a s t ę p n i e  w n io s k u  s w e g o  n i e co f a .  P a n  B a ­
r i n g  w sp i e r a ł  w n io s e k  P a n a  P ę t l i ,  gdy  p r z e c i ­
w n i e  L o r d  J o h n  R u s s e l  t e rnu  s i ę  sp r zec iw ia ł .  
P r z y  g ł o s o w a n i u  w yk aza ło  s i ę :

Z a  w n i o s k i e m  P a n a  R o b e r t  P t e l  . . 46 gł .
p r z e c i w  o n e m u  .  . -  • • . .  . 187 —
W i ę k s z o ś ć  w i ę c  n a  s t r o n i e  M i n i s t r ó w  141 gł.

p o c z e m  d r u g i e  o d c z y t a n i e  b i l u  n a  p o z a j u t r o  
w y z n ac z on o ; .  N a s t ę p n i e  t oczyły s i ę  o b r a d y  
n a d  d r u g i e m  o d c z y t a n i e m  b i l u  d o ty c z ą c e g o  
s i ę  p r z y t ł u m i e n i a  r o z r u c h ó w  i r l andzki ch .  P a n  
C .  B u l l e r  w og ó ln oś c i  p o w s t a w a ł  n a  b i ł ,  tw i e r ­
d z ą c ,  iż w k a ż d y m ' w z g l ę d z i e  na  to j e d y n i e  s i ę  
* d a ,  a b y  klęski w I r  l a n d y  i z w ię k sz y ć  i n i e ł a d  

» d o  w y ż s z e g o  j e s zcze  d o p r o w a d z i ć  s t o p n i a .  
P r z e ł o ż y ł  p o p r a w k ę ,  a b y  I z b a  oświadczy ła , ,  
iż s k ł o n n a  w p ra w d z i e  cło p o w ię k s z e n i a  w ładzy  
r z ą d u  , k o ń c e m  n a d a n i a  w iększe j  spr ężys to śc i  
k r y m i n a l n e m u  s ą d o w n i c t w u  w I r l a n d y i ,  i e  
w sze l ako  o k o n i e c z n o ś c i  p r z e ł o ż o n y c h  z n i e w a ­

l a j ących  ś r o d k ó w  p r z e k o n a ć  s ię n i e m o ź e .  L o r d  
M o r p e l t  o ś w i a d c z y ł ,  iż p ocz y tu j e  za  p o w i n ­
n o ś ć  wsp i e r a ć  bi l  w n i e s i o n y  , r o z u m i e j ą c ,  iż  
j e d y n y m  jest  ś r o d k i e m  ku  u ś m i e r z e n i u  b e z p r a ­
wi  i z a b e z p i e c z e n i u  w ła sno śc i  s p o k o j n y c h  m i e ­
s z k ań có w .  I n n y m  m ó w c o m  I z b a  z n u ż o n a ,  
jak  s i ę  z d a w a ł o , r o zw le k ł o śc i ą  o b r a d ,  m a ł o c o  
udz i e l i ł a  u w a g i ,  a j e d n e m u  z p o m i ę d z y  n i c h ,  
P a n u  L a l o n  , p r z e r w a n o  w s p o s ó b  tak n i e p r z y ­
zwo i ty  i h a ł a s u j ą cy ,  iż o o d r o c z e n i e  I z b y  w n i o ­
sek  u c z y n i ł ,  k t óry też  P a n  C o b b e i t  p o p i e r a ł .  
P u ł k o w n i k  D a w i s  o s t ro  p o w s t a ł  na  te o d r o c z e ­
n i a ,  n az yw a j ąc  o n e  o b ra z ą  I z b y  i o św ia d ­
czając, .  iż sarn p r z y n a j m n i e j  g o t ó w  d o s i ed z i eć  
i u w aża ć  n a  m i e j s c u  s w o j e m  aż  do  j u t r ze j s ze go  
w i e c z o r a ,  by  tylko tak ich o d r o c z e ń  u n i k n ą ć .  
P o d o b n i e ż  t e ż  L o r d  A l t h o r p  p r z e c i w  w n i o ­
skowi  s ię o ś w i a d c z y ł ,  k i edy  ł a t w o  p o j ą ć  m o ­
ż n a ,  że  S d n io w e  o b r a d y  n a d  z a s a d n i c z e m  p r a ­
w em  b i l u ,  c i e rp l iw oś ć  i u w a g ę  I z b y  w y c z e r ­
p a ł y .  S p r ze c iw ia  s i ę  n a s t ę p n i e  ile m o ż n o ś c i  
p r z e ł o ż e n i u  t a k o w e m u .  P r z e t o  też  P.  L a l o r  
wn ios ek  swój  co fn ą ł .  Z a n i m  p rz ys z ło  d o  g ł o ­
sowan ia ,  w y s t ą p i ł  j es zcze  P .O, ’C o u n e l l  o ś w ia d ­
c z a j ą c ,  iż n a  p o w t ó r n e  o d c z y t a n i e  b i l u  n a  ż a ­
d e n  s p o s ó b  zezwo l i ć  n i e m o ź e  , g d y ż  g o  u z n a j e  
r ó w n i e  w z a s a d a c h ,  jak w sku tk ach  z a g u b n y m  
i o b u r z a j ą c y m .  P r z y  p r z e g ł o s o w a n i u  p o k a ­
z a ł o  s i ę  t

Z a  d r u g i e m  o d c z y t a n i e m  .  .  ,  363 g ł o s ów ,
p rzec iw  t e m u  34 —

W i ę k s z o ś ć  n a  s t r o n i e  M i n i s t r ó w
za d r u g i e m  o d c z y t a n i e m  .  . 279 g ło só w.  

O d c z y t a n o  n a s t ę p n i e  bil po  raz  d ru g i  i p o s t a n o ­
w i o n o ,  a b y  w  p r z e s z ł ą  ś r o d ę  p r z e c h o d z i ł  
p r z e z  w ydz i a ł .

G a z e t a  G l o b e  u m i e śc i w sz y  o d p o w i e d ź  r z ą ­
d u  n id e r l a n d z k i e g o  n a  n o t ę  A n g l i i  i F r a n c y i  
z d.  14. L u r e g o ,  w y r a ż a ;  „ O g ł a s z a m y  t ę  o d ­
p o w i e d ź  d l a  tego-,  i ż  to  so b i e  za  p o w i n n o ś ć  
p o c z y t u j e m y ,  n i e  z aś  w  p r z e k o n a n i u ,  a b y  
r zuc i ł a  j ak i e  n o w e  św ia t ł o  na i s tn i e j ące  za t a rg i .  
P o k ł a d a j ą  n a d z i e j ę  w p o s ł a n n i c t w i e  P a n a  D e -  
d e l  i m n i e m a j ą ,  i ż  o n o  p r z y w ie d z i e  d o  n i e ­
z w ł o c z n e g o  p o r o z u m i e n i a  z W i e l k ą  B r y t a n i ą  
i F r a r i c y ą ,  i ź e  w t en cz as  nas t ąp i  także a p p r o b a -  
cya  t r z ech  i n n y c h  m o c a r s tw . 11-

D o n o s z ą  z P o r t s m o u t h  p o d  d n i e m  10. b.  ra .  
„ S t a t e k  w o j e n n y  „ C h o “  p o p ł y n ą ł  p r z e d  n i e j a ­
k im  c za se m  d o  w ysp  F a l k ł a n d z k i c h , c e l e m  z a ­
j ęc i a  ich w p o s i a d ł o ś ć ;  t am także  u d a ł  si ę  o k r ę t  
28 dz i a lo w y  „ T y n e . “  J e s t t o  s k u t k i e m  s p o r u  
m i ę d z y  R z e c z ą p o s p o l i t ą  B u e n o s  - A y e r s k ą  
i' A m e r y k ą  p ó ł n o c n ą ;  o b a d w a  te kraje c h c ą  
p o s i a d a ć  w s p o m n i o n e  w y s p y ,  l e cz  z r o z k a z u  
r z ą d u  a n g i e l s k i e g o ,  ok rę ty  n a s z e  w o j e n n e  z  a j -
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m u j ą  j e  w  posiad łość ;  g d y ż  A n g l i a  ma da­
wniej sze p r aw o  do  n i c h ,  n iż  o ba dw a  r ze cz o n e  
kraje.“

G a z e t a  ł i t e r a c k a  zawie ra  nas tęp u j ące  
szczegó ły  o  d o n ie s io n e m  n i e d aw n o  odkryciu 
nowego stałego lqdu \  „ K a p i t a n  Bi scoe n a  b ry ­
g u  „  Tula,** w towarzystwie kutra „ L i v e l y , “  
odkrył  kraj ku b ie gu n o w i  p o łu d n io w e m u ,  
O b a d w a  te statki należą do P a n ó w  E nd er b y s ,  
którzy zn acz ną  l iczbę okrętów wysełają  na  p o ­
łó w  wielorybów.  Szczegóły  t ego odkrycia z o ­
stały udzielone K ró l ew sk i em u towarzystwu g e ­
o gra f i czn emu .  M n i e m a j ą ,  i i  kraj odkryty n a ­
leży do wielkiego s t a łego lądu,  rozc iąga jącego  
s i ę  od 470 50 '  długości  wschodn ie j  d o  69° 29'  
d ługośc i  za chodn i e j ,  czyli  o d  s topnia długośc i  
Ma da ga sk ar u  przy p o łu d n i o w y m  S p ok o j ny m  
O c e a n i e  do s topn ia  d ługośc i  p rzylądka H o r n .  
D n i a  28. L u t e g o  1831- Kapi t an  Bi scoe odkrył  
ten k r a j , i przez nas tępn y  mies iąc zos tawa ł  
w bliskości j ego.  Pos t rzega ł  wyraźn ie  cza rne  
wierzchołki  g o r ;  lecz z p rzyczyny  lodu  mó gł  
s ię  tylko zbl iżyć o mil  30. Stały ląd odkryty 
p o d  470 3<y d ługości  wschodn ie j  1 66° 30'  s z e ­
rokości  p o ł u d n i o w e j ,  n a z w a n o  k rajem „ E n -  
d e r b y ; “  m o ż n a  było widzieć p r ze s t r zeń  j e g o  
rozc iąga jącą się blisko 300 oni. P o ło ż e n ie  g ó r  
jest iv s t ronie wschodriio p o ł n o c n o  wschodniej .  
Z  po w odu  ch or ob  ludzi  o k r ę t o w y c h , Kapi t an  
Bi scoe był z m u s z o n y m  wrócić d o  ci eple jszych 
okolic.  Z im o w a ł  w kraju V a n d i e m e n  , i tam 
po łączy ł  się z  k u t r e m ,  który bu rz a  -od n ie g o  
odłączy ła .  W  P aź dz ie rn ik u  1831. p o p ły n ą ł  
Bi scoe do  N o w ej  Zelandyi-  Na  po czą tku  L u ­
tego 1832. zna jdo wał  się blisko o g r o m n e j  góry  
lodowej ,  k iedy właśnie  z wielkim h uk ie m  pę­
kała.  D n i a  15. t egoż  mies iąca u j r za n o  ląd 
w s t ronie po łud n iowo-wschodn ie j  pod  69° 29 '  
d ługośc i  zachodn ie j  i 67° 15'  szerokości  p o ł u ­
dn io w ej .  Pokaza ło  s i ę ,  iż to była wyspa n ie ­
daleko stałego l ą d u ,  który teraz m o ż n a  nazwać 
„s t ałym lądem południowym.** N a  tej wyspie,  
odległej  blisko 4 mile od  b r z e g u ,  jest wysoki 
wierzcho łek  g o r y ,  a p rzy  n im  ste rczą  niektóre 
m n i e j s z e ;  n a j w y ż s z y  wierzcho łek  był  okryty 
w trzeciej części  ma łym ś n ie g ie m ,  a w dw óc h  
t rzecich częściach g r u b y m .  Wier zc ho ł k i  ma ja  

fV^gh. W y s p ę  tę n a z w a n o  na cześć*tr ' I 9 • - • * • --U t

Królo wej  „ w y s p ą  Adelajdy.** W  s t ron ie  po-  
łudt i iowej  o go mil  dają s ię  post rzegać eory.  
D n i a  21.  L u t e g o  1832. wylądował  Kap i t an
Biscoe w ob sz e rn e j  za toce s t a ł ego  l ądu i za ją ł  
g o  w posiadłość im ie n ie m  Kró la  W i l h e l m a  
I V .  Kraj  ten wystawia bardzo  sm u t n y  widok;  
n ie m a  tatn ża d n e g o  ś ladu  życia zwie rzęcego  
i roś l innego .  N a  przyszłość  ta część sta łego 
l ądu  nosić będz ie  nazwisko  G r a h a m a . “

Z d  □ i a 14. M a r c a .
W c z o r a j  zamien i ł a  s ię  I z b a  w wydział  nad  

b i l e m ,  dotyczącym się p rzy t łumienia  r o z r u ­
chó w w I r l andy i .  L o r d  A l t h o r p  wniós ł  p o ­
p ra w k ę ,  aby żad en  of icer  niższą o d  Kap i t ana  
r a n g ę  ma jący ,  n iezasiadał  ani  g łosu n ie m ia ł  
w sądach w ojennych .  P .  O ’Conne l l  i p rzy ja­
ciele jego sprzeciwiali  się tej p o pr aw ce ,  k tórą  
j e d n a k  ze zna mi en i t ą  większością głosów p rzy ­
jęto.  W i e le  popraw ek  Pa na  Ol Co n ne l l a  i j ego 
s t ronników dotyczących się p ie rwszego ro zdz ia ­
łu  czyli klauzul i  b i l u ,  zos tało odr zu c o n yc h ,  
a dalsze obrady  w wydziale,  n a  przysz ły  p ią t ek  
o d ł o ż o n o .

P a n  D e d e l  p r zyby ł  t u  wczoraj  z H ag i .
L o r d  D u r h a m ,  Mini s t er  S ta n u  i T a j n y  Z a ­

chowawca  p iecz ęc i ,  pros i ł  o  uwoln ien ie  o d  
s łużby.  G l o b e  p rzyp i su jąc  jego z r z ec z en i e  
s i ę  j e d y n i e  tylko n a d w e r ę ż o n e m u  s t a n o w i  
zd row ia ,  zbi ja p o p r z e d n io  wnioski ,  któreby 
s tąd mo ż n a  by ło  wyprowadzać,  jak gdy by  m i ę ­
dzy cz łonkami  gab ine tu  p a no w a ło  n i e p o r o z u ­
mien ie .  P rz ec iw nie  d o no s i  S t a n d a r d ,  ź e  
i s totnie między  L o r d e m  D u r h a m  i teściem j e ­
g o ,  L o r d e m  G re j ,  zn a c z n e  o d  nie j akiego cza­
su  zachodzi ły zarargi  i t o 'wys tąpienie  n iemy  1- 
nie  ha s łe m  się stanie do  większych z m ia n  wg a-  
binecie .

K u r y e r  zbija w dzisiejszym n u m e r z e  p o g ł o ­
ski ,  krążące o  wy jeździć D o m  Pc-dra z Po r to .  
W p r a w d z ie  zdaje s i ę  być p e w n ą ,  ź e  wojsko 
Kons ty tucyoni s tow dla niedosta tku wszelkiej 
żywnośc i  i zap as ó w ,  wiele ba rdzo c i e r p i ,  ale 
przyjaciele b y łe go  Cesarza jeszcze niepostradal i  
wszelkiej na d z ie i ,  r oz um ie ją c ,  ź e  zapasy  
w d rodze  b ę d ą c e ,  jeszcze w sarn czas nade jdą,  
aby  G e n e ra ła  So l ignac wprawić w m oż n o ść  
rozpoczęcia dział ań  za cz ep n yc h  i n ada n ia  la- 
kiin sposobem s tanowi  r zeczy inne j  postaci .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  zadz ierzawienia  d ó b r  W i e r z e i  i G rz e -  

b ieniska do pozostałości  W a w rz y ń c a  Starzeń- 
skiego należących w powiec ie  Bukowsk im p o ­
ł o ż o n y c h ,  na lat t r zy  od S. Jana. r .  b.  aż do te­
go  czasu k836. w yz na cz o ny m  został t e rm in  
p r z e d  D e p u t o w a n y m  Sędzią Bru ckne r  na 

d z i e ń  I I. M a j  a 1 8 3 3 . ,  
p rzed  p o ł u d n i e m o  godzin ie  10. w nas zymloka lu  
s ą do w y m .

Dzi e r żaw y o c h o t ę  ma jących na t enże t e rmin 
z  tern o z n a jm ie n i e m  wz yw am y,  iż warunk i  
dz ie rża wne  w Begist racurze p rze j rzane być 
m o g ą .

P o z n a ń ,  dnia 2 6 . Stycznia i S 33•
K r ó l e w s k o - P r u s k i  Sąd Z iem iańsk i.
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Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a  wniosek fiskusa wzywają się nas tępni  

z powiatu Inowrac ławs k ieg o  w roku  1829. wy ­
szli k an to n i śc i : 

j )  Wo jc ie ch  Błażejewski  z Batkowa,
2) Jó z e f  Kubiszewski  z Raszkowa,
3) P aw eł  M a zu r  z Brześcia,
4 )  J a n  Majewski  z Br anna ,
5) F ianci szek  Kręzelewski  z Che łmców,
6) Karol  Pogorzelski  z Che łmców,
7) Paw eł  Wierzkowsk i z Cieślina,  
g )  A n d r z e j  Nowakowski  z Dobska,
9 )  A n t o n i  Matulek z Dz iewa,

Jo)  A n d rz e j  Nowak z G łę bo k i ego ,
21) F ryd ery k  Hal in z G nie wk ow a ,
12)  Karol  Adamieck i  z Gniewkowa,
13) Andrze j  Bandczak  z J a n o c i n a ,
14) S zym on  Karczewski  z J a n oc in a ,
15) Karol  H ac k b a r th  z Je z io rków,
16) F ranci szek Kreplewski z Kobe ln icy ,
17) W oj c i e ch  Panack i  al ias Marolewski  z  S r u -  

świcy,
J a n  Karcz z  Łag i ewn ikó w,
Mic ha ł  Dombrowsk i  z Lach mie row ic ów ,  
W a w r z y n  R o z w od o w s k i  di to 
P io t r  Nowick i  z Lissewa,
Ja kób  Sikorski dito 
F ranci szek  Tesz ke  z Lissewka,
A n d r z e j  Jo z w ia k  z Ludz i sk ów,
Michał  Z iehlke dito
J ó z e f  Bubacz  z Milew3,
Franc iszek  Rembinsk i  z Molsdorsowa,  
W a w r z y n  Gurz yn sk i  z Nowejws i ,
P io t r  Or l ik  z N oż yc zyn a ,
Marc in Cyganek z Ośniezczewka ,
Ja kób  Lew an do ws k i  z Poproś ,
Paw eł  Sołtysiak alias Barczak z Poproś,
Ja n  Chwialczak z Parchania ,
W a w r z y n  Jobcszyńsk i  z Pa rchan ia ,  
A n t o n i  W o ż n i a k  dito
Bart łomiej  Po lanowsk i  z P ieran ia ,  
Sebes tyan Badyniak z Popowiców,
T o m a s z  W o r c h ow sk i  di to
Krzysz tof  Siekierski  z Przybysławia,  
Kaz imie rz  Marszałowsk i  z Sierakowa ,  
Wojc ie ch  Ma zurk iewicz  di to 
Mikołaj  Król  z Skalmierowic,
S z y m o n  W a w rz y n ia k  ze  wsi Mały-Slawsk,  
T o m a s z  Ark us zew sk i  z St rzelna,
Micha ł  Rol irad z Szymborza ,
Kaz im ie rz  Kaczorowski  z T u r z a n y ,
Karol  W a l e n t o w i c z  z Wierzchos ławic ,  
T o m a s z  Jędrze jczak  z W ło s t o w a ,
W a l e n t y  Popławski  di to 
M ic h a ł  Wi śn iewsk i  z Ba tko w a ,

18
1 9
20 
SI  
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23
24
25
26
2 7
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29
3 °
3 1
32
33
34
35
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4 0
4 1
4 2
4 3
44
45
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48
49
5 0

51) A n t o n i  P rzybylski  z Batkowa,
32) W a w r z y n  Skazinski  di to
53) Marc in Kmieć  z Bacharcia,
54) D an i e l  K ru e ge r  z Broniewa,
55) F ryde ryk  Wi ih .  K erbe r  z Bron iewa ,
5 6) Marcin Janu towsk i  z Gęzewa,
5 7 )  Szczepan Balarzak z Inowrac ławia ,
58) Ja n  Szymczak ze  wsi Karsk,
59) J a n  Mielcarek z Kicka,
bo) F ranci szek  N ow ak  z Przybys ławia ,
61)  Andrze j  Cwykliński  z Szyjkow,
62)  A n d r z e j  Lgla z Skolniki  zabłotne ,
63)  W a l e n t y  Per l inski  z  Szymborza ,
64) Jan  Wiadark iewicz dito
65) J a n  Brzuskiewicz dito
aż eb y  n ie ba w ni e  do  państw pruskich powróci l i ,  
w te rminie  na

d z i e ń  2 6 t y  C z e r w c a  r. b. 
p rzed Ur .  Refe re nda rze m M e y e r  w naszej  I z b i e  
au dy e n cy na ln e j  w yz na cz on ym ,  stanęli ,  i wzg lę ­
d e m  wyjścia swojego zdali t ł óm ac ze n ie ,  gd yż  
w razie p rzec iw ny m spodz iewać  s ię  m o g ą ,  iż 
wszelki niestawającego mają tek ,  tak jako też i 
wszystkie n a ń  spaść mogące  sukcessye zos tan ą  
skonfiskowane.

Bydgoszcz ,  dn ia  5. L u t e g o  j 833-
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O 3 P iękne  soczyste cyt ryny messeńskie 100 
sztuk za  3 |  tal.

W y b o r n e  słotlkie ape lzyny  messeńskie tuz in  
2 4  sgr.  do I  ta l . ,  także po jedyńczo  w n a d e r  
u m ia rk ow an ych  c e n a c h ,  również

p i ę k n y ,  św ieży ,  w ędz ony  i m a r y n o w a n y  
ło s o ś ,  n i em nie j

szwajcarski ,  ho le nd ers k i  i l i inburski  ser  w ce­
n a c h  p o m i e r n y c h  poleca

J .  H .  P e i s e r ,  
w na r oż n i ku  Jezuick ie j  i W o d n e j  ulicy 

Nro .  189.

W yciąg  z Berlińskiego kursu papierów  
i p ieniędzy.

Dnia 2 3 .  Marca 1 8 3 3 . Papiera­ G otow i­
m i zną

po po
O bligi długu państwa i . 95 f 95'-
O bligi bankowe aź do włącznie
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